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ADM INISTRACJA: W ągrow iec, R ynek nr. 14
Wychodzi co środę i sobotę.

O G Ł O S Z E N I A
przyjm uje się za opłatą 6 gr od w iersza m/m 
1-łam ow ego, od w iersza reklam ow ego 12 gr,

Telefon nr. 126.

Nr. 52i. Wągrowiec, środa dnia 10 iipca 1929. Rok iV.

K om u n iści p o ls c y  z  Rosji 
nie z o s ta n ą  w p u s z c z e n i d o  P olsk i

Wycieczka Tow. Rolniczego i pow, pieósliego 
w Wągrowcu

W  ubiegłą sobotę bawiła w naszem mieście 
wycieczka rolnicza Okręgowego Towarzystwa 
Rolniczego z powiatu płońskiego woj. Warszaw­
skiego, która po 3-dniowym pobycie w Poznaniu 
z okazji P. W. K. przybyła do nas, celem zwie­
dzenia gospodarstw w powiecie. Wycieczką 
w ilości 58 osób kierował p. Czechowski, instru­
ktor hodowlany.

Wycieczkę na dworcu przyjęli i powitali

grezes powiatowy W. T. K. R. p. kpt. rez.
iartsch i sekretarz powiatowy W. T. K. R. 

p. Tylewski i prezes Kółka Rolniczego Wągro­
wiec p. Kapsa. Wycieczka zwiedziła w naszem 
mieście Wielkopolskie Zakłady Przetworów Kar­
toflanych, częściowo Młyny i Tartaki Wągrowiec- 
kie, Mleczarnię Polską, Sekretarjat powiatowy 
W. T. K. R., Bank Ludowy oraz „Rolnik" Spół­
dzielń. Rolniczo-Handlową, gdzie wyczerpujących 
wyjaśnień udzielały odnośne Dyrekcje oraz se­
kretarz powiatowy p. Tylewski.

Później podzielono uczestników wycieczki na 
dwie partje, z której jedna udała się furmankami 
do Rgielska do Majątku Skarbowego dzierżawcy 
p. Laskowskiego. Goście mile przyjmowani 
i ugoszczeni zostali przez państwo Laskowskich. 
Szczególnie zwróciła uwagę wzorowa gospo­
darka p. Laskowskiego, pomimo prawie najniż­
szej klasy ziemi. Następnie zwiedzano gospo­
darstwa p. M. Kapsy, W. Thielmana i B artkow ­
skiego. Wycieczkę oprawadzali i udzielali szcze­
gółowych informacyj p. Laskowski, administrator 
majętności p. Winiecki i p. Kapsa.

Druga partja udała się furmankami do Sier- 
nik i Prusiec majętności pp. Szułdrzyńskich, 
gdzie mile przyjmowali i ugościli wycieczkę 
p. Kopański, generalny plenipotent dóbr i admi­
nistrator p. Szczepański, udzielając jednocześnie 
wycieczkowiczom szczegółowych informajci. Wy­
cieczka zwiedziła również kościół parafjalny w 
Pruścach, którą chętnie oprowadzał i udzielał 
informacji miejscowy proboszcz ks. Sokołowski. 
W  końcu zwiedziła wycieczka jeszcze dwa gos­
podarstwa wzorowe i to p. Fransońskiego 
i p. Nowickiego, mile i gościnnie przyjęta tak 
przez gospodarzy samych jak i przez ich rodziny.

D z i ś  w  ś r o d ę  o  g o d z .  925 r a n o
przybywa do Wągrowca wycieczka Żeńskiej 
Szkoły Rolniczej, w ilości 34 członków. Wyciecz­
kę, która zwiedzać będzie nasze urządzenia gos­
podarcze, przyjmować będzie Sekretarjat po w. 
W. T. K. R.

Nieruchomości obywateli 
polskich w Austrji

Bydgoska Izba Przemysłowo-Handlowa zwra­
ca uwagę na następujący komunikat Międzyna­
rodowego Związku Obcokrajowych Właścicieli 
Kamienic w Austrji:

„W związku z akcją, którą przeprowadziły 
wszystkie sekcje Międzynarodowego Związku 
Obcokrajowych Właścicieli Kamienic w Austrji 
w interesie swych członków, zażądały niektóre 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych dokładnego 
spisu właścicieli realności austrjackich danej na­
rodowości. Polacy właściciele kamienic w 
Austrji zechcą wobec tego podać w własnym 
interesie swe adresy oraz adresy posiadanych 
kamienic możliwie rychło do biura: „Internatio- 
naler Schutzverband ausliindischer Hausbesitzer 
in Oestereich", Wien III, Kundmanngasse 12. 
Szczególnie interesują nas nowonabywcy kamie­
nic austrjackich narodowości polskiej, którzy 
wyrokiem sądów rozjemczych zmuszeni zostali 
w myśl § 7 austr. ustawy o najmie przeprowa­
dzić remont swych domów własnym kosztem".

Cło na masło w Niemczech
Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy 

komunikuje, że od 31 lipca obowiązywać będzie 
w Niemczech nowa stawka celna przy imporcie 
masła i to w wysokości Rm. 50 za 1 kwintal, 
zamiast dotychczasowego cła w wysokości Rm. 
27,50 za 1 kwintal.

M o s k w a ,  8. 7. W całej Rosji sowieckiej 
ukończone już zostały wybory delegatów Pola­
ków na zjazd warszawski. Pod kierownictwem 
komunistycznej sekcji polskiej wydano instrukcje 
delegatom, którzy przygotowują się do wyjazdu.

Wobec stanowczych zastrzeżeń i protestów, 
jakie komitet organizacyjny warszawskiego zja­
zdu powziął w związku ze sposobem wyboru 
reprezentacji Polaków z Rosji, znany komunista 
Przybyszewski (syn pisarza) oświadczył w prasie, 
że pomimo zastrzeżeń komitetu warszawskiego 
i „gróźb" delegaci chłopów i robotników z Z. 
S. S. R. pojadą do Warszawy. Sądzą tutaj, że 
Przybyszewski wraz z komitetem sowieckim, 
przeprowadzającym wybory, chce wywołać skandal.

W a r s z a w a ,  8. 7. Jedna z agencyj stołe­
cznych .donosi, że delegacja Polaków z Z. S. S. 
R., wybierająca się na zjazd wychodźtwa pol­
skiego do Warszawy, zwróciła się do rządu pol­
skiego za pośrednictwem naszego poselstwa w

War s z awa ,  8. 7. „Dziennik Personalny 
Ministerstwa Spraw Wojskowych" zawiera około 
2.000 nazwisk oficerów mianowanych, zwolnio­
nych i przeniesionych na inne stanowisko lub w 
stan spoczynku. Wśród przeniesionych w star. 
spoczynku są generał Edward Szpakowski, po-

Przygotowania do wydobycia okrętów Kali- 
guli z dna jeziora Nemi posunęły się tak daleko, 
że już gotowa jest droga, wykuta w skale z Gen- 
zano do jeziora, do tego miejsca, w którem znaj­
duje się obecnie wydobywany okręt. Drogą tą 
wydobyty okręt ma być przewieziony do rzym­
skiego muzeum Mussoliniego.

Pompy elektryczne pracują dzień i noc, prze­
prowadzając wodę z jeziora do morza Śródziem­
nego. Obecnie stan wody jest obniżony o 9 mtr. 
Prace przy wyciągnięciu na powierzchnię pier­
wszego okrętu, którego dziób znajdował się 5 mtr. 
od brzegu, a tył 12 mtr. w wodzie, na razie przer­
wano, gdyż okręt zamulony jest tak ciężki, że 
groził przełamaniem się w połowie.

Okręt ten ma długości 64 mtr. i 20 m. sze­
rokości, a jest tak zamulony, że się wagonikami 
odwozi muł, który robotnicy łopatami zdejmują 
z pokładu.

Z informacji inżynierów dowiedzieliśmy się, 
że okręt ten mimo 1800-łetniego leżenia na dnie 
jeziora Nemi, nie został absolutnie uszkodzony 
i kiedy zostanie wydobyty w całości, po umyciu 
z błota i mułu, będzie przedstawiał wspaniały 
model sztuki z I w. po Chrystusie.

Do tej pory wydobyto z tego okrętu sześć 
dużych wspaniałych okuć bronzowych w kształcie 
głowy Meduzy, dwu głów wilczyc i 3 lwów o 
dużej wartości artystycznej. Nadto na oczyszczo­
nym pokładzie widać dachówki z bronzu, na któ­
rych są tłoczone znaki cesarza Kaliguli. Co się 
tyczy właściwych skarbów, to one mają się znaj­
dować w tej drugiej połowie okrętu, która jesz­
cze znajduje się pod wodą.

Szczucie przeciw
By t o m,  8. 7. Jak donosi tutejszy „Katolik 

Codzienny" prasa niemiecka nie ustaje w szczu­
ciu na ludność polską Śląska Opolskiego.

Ostatnio wychodząca w Oleśnie „Rosenber- 
ger Zeitung" podaje wiadomość, że na zebraniu 
matek polskich w tern mieście dnia 29 ub. m. 
obecny był również konsul generalny Rzplitej w 
Bytomiu p. Malhomme, przyczem wiadomość tę 
opatruje dziennik różnemi alarmującemi komen­
tarzami. Okazuje się, że wiadomość ta jest fał­
szywa, gdyż p. Malhomme we wspomnianym 
dniu obecny był wraz z przedstawicielami 
władz niemieckich na zawodach sportowych, 
które rozgrywane były w Bytomiu między wo-

Moskwie z prośbą o zezwolenie na wjazd 14 
delegatów. Wobec jednak stanowiska kierowni­
ctwa zjazdu wizy na wjazd do Polski delegatom 
tym nie będą udzielone.

M o s k w a ,  8. 7. W najbliższych dniach ma 
się odbyć posiedzenie Kominternu, zwoływanego 
w związku z „czerwonym dniem“, jaki ma się 
odbyć dnia 1 sierpnia. Na porządku obrad po­
stawione są sprawy stiategji i taktyki komuni­
zmu w krajach kapitalistycznych i kolonjalnych. 
Komintern zajmie się sprawami komunizmu w 
Polsce.

Z powodu zebrania Kominternu Feliks Kohn 
oświadczył przedstawicielowi prasy, że w obecnej 
chwili postanowienia generalnego sztabu świa­
towej rewolucji, jakim jest Komintern, nie mogą 
nie mieć wielkiego wpływu na bieg wypadków 
w najbliższej przyszłości. Naogół przywiązują 
tu wielką wagę do obecnej sesji Kominternu.

nadto 9 pułkowników piechoty, 11 pułkowników 
kawalerji, 92 majorów piechoty, 11 majorów ka- 
walerji i 5 rotmistrzów. Z artylerji przeniesiono 
w stan spoczynku 22 pułkowników, 10 majorów, 
2 kapitanów, w lotnictwie 6 pułkowników i 2 
majorów.

Mówią, że znajduje się na jednym z tych 
okrętów część bibljoteki Aleksandryjskiej, co się 
pokaże dopiero za miesiąc po oczyszczeniu całego 
okrętu z mułu.

Drugi okręt Kaliguli znajduje się o 200 m. 
dalej w stronę Genzano i leży w głębokości 16 — 
22 m., praca więc nad jego wydobyciem potrwa 
dość długo, tembardziej, że jest to większy pałac,
0 rozmiarach 71 m. długości i 24,40 szerokości.

Według opisu Swetonjusza, okręty te miały 
wygląd najpiękniejszych i najbogatszych pałaców 
rzymskich imperatorów.

Znajdowały się na nich i palmy cieniste
1 krzewy wawrzynowe, wspaniałe sale na uczty 
i biesiady złotem, marmurem i stiukiem wyłożone.

Kaligula zbudował je dlatego na jeziorze 
Nemi, bo tu, nad jeziorem miała swoją wspaniałą 
świątynię Diana, przez pierwszych Rzymian zbu­
dowaną, a Kaligula miał ogromny kult dla tej 
bogini.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że Kaligula 
specjalnie lubował się w okrętach i cały szereg 
miał takich pływających pałaców z zatoce Nea- 
politańskiej, to nie zdziwimy się, że takie wła­
śnie dwa wspaniałe pałace zbudował i na jezio­
rze Nemi.

Historja zna podobne pałace okręty, jak np. 
faraona egipskigo Senefru na Nilu, na świętym 
jeziorze Memfi, dożów weneckich „Bucintoro", 
markiza d’Este na rzece. Po w Ferrarze, Gon­
zagi na Mincia, elektorów saksońskich na Renie itd.

Należy się spodziewać, że w najbliższych 
dniach robotnicy dotrą do komnat pod pokładem 
a wówczas znajdzie się wiele ciekawych rzeczy 
do opisu.

ludności polskiej
jewództwem Śląskiem a Śląskiem Opolskim, 
o czem w swoim czasie donosiła zarówno prasa 
niemiecka jak i polska.

Przed konferencją mocarstw
Lo n d y n ,  8. 7. Rząd angielski wystosował, 

powtórną notę do rządu francuskiego, oświad­
czając, iż podtrzymuje nadal swe stanowisko co 
do zwołania w najbliższym czasie konferencji 
w Londynie.

Z n o w u  2 0 0 0  o fic e r ó w
p rzen ies io n y ch  lub zw o ln io n y ch

Czy na okrętach Kaliguli znajdują się skarby



Obecny stan polsko-niemieckich rokowań handlowych
W a r s z a w a ,  7. 7. — W związku z opty-

mistycznemi rewelacjami prasy niemieckiej o za- 
mierzonem jakoby w najbliższym czasie podjęciu 
polsko-niemieckich rokowań handlowych dowia­
dujemy się, że te optymistyczne nadzieje są naj­
zupełniej bezpodstawne.

Podniesienie ceł na polskie produkcje rolne 
wytworzyło w rokowaniach polsko-niemieckich 
zupełnie nową sytuację, utrudniającą w dużym 
stopniu dalszy pomyślny bieg rokowań.

Rzeczą kontrahentów niemieckich będzie o- 
becnie wyjaśnienie, w jakich granicach i w jakim 
stopniu nowa niemiecka podwyżka ceł ma doty­
czyć omawianych już i po części uzgodnionych 
stawek celnych na produkty eksportu polskiego.

Jak dotychczas propozycje niemieckie w tym 
względzie są'niewystarczające. Dowodem tego, 
że już z oficjalnej strony niemieckiej chwilową 
konjunkturę rokowań oceniają ujemnie, jest urlop 
wypoczynkowym posła niemieckiego w Warszawie 
p. Rauschera, który w dniu wczorajszym wyje­
chał na cały lipiec.

W każdym razie niema widoków na podję­
cie rokowań w ciągu lipca.

Be r l i n ,  7. 7. Dr. Hermes, którego zada­
niem było uzyskanie w polsko-niemieckich roko­
waniach handlowych ochrony interesów rolni­

ctwa niemieckiego, w najbliższych dniach ustąpi 
ze stanowiska pełnomocnika do rokowań handlo­
wych z Polską, głównie z powodu wywiązania 
się ze swej roli.

Powodem bliskiego ustąpienia dr. Hermesa 
jest również okoliczność, że zajęty coraz bardziej 
swą działalnością jako przywódca rozmaitych or- 
ganizacyj rolniczych, nie jest on w stanie dosta­
tecznie poświęcić się rokowaniom. Ponadto 
przemysł niemiecki zażądał wysunięcia obecnie 
na plan pierwszy w nadchodzących rokowaniach 
sprawy wywozu do Polski fabrykatów niemie­
ckich, argumentując, że osiągnięte już wyniki 
rokowań czynią w wystarczającej mierze zadość 
żądaniom rolnictwa niemieckiego i w tej dziedzi­
nie już nic więcej nie uda się uzyskać.

Zadaniem kół przemysłowych ostatnie pod­
wyżki ceł niemieckich, zmierzające do ochrony 
rolnictwa, odbiły się ujemnie na kształceniu się 
widoków eksportu niemieckiego do Polski i ro­
kowania w tej dziedzinie podjęte być muszą ze 
specjalną energją.

Na posiedzeniu gabinetu Rzeszy z początkiem 
nadchodzącego tygodnia zapadnie decyzja w spra­
wie następcy dr. Hermesa.

W związku z tern wymienione jest nazwisko 
dyrektora ministerstwa dr. Ernsta, szefa wydzia­
łu ceł w min. handlu.

Skandaliczna gospodarka socjalistyczna w Łodzi
Łó d ź ,  6. 7. Fatalna gospodarka czerwone­

go magistratu miasta Łodzi, który mimo stałego 
podwyższania podatków komunalnych nie był 
w stanie uporać się z zaspokojeniem palących 
potrzeb mieszkańców, zwróciła nareszcie uwagę 
władz rządowych.

Do Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi zgło­
sili się dwaj delegaci ministerstwa spraw we­
wnętrznych, którzy przedstawili swe pełnomo­
cnictwa dokonania kontroli finansowej gospoda­

rki magistratu łódzkiego. Komisja ministerjalna 
ma na celu wejrzenie w gospodarkę finansową 
samorządu łódzkiego po to, aby stwierdzić przy­
czynę kłopotów finansowych, w jakie ostatnio 
wpadł magistrat.

Ze strony fachowców podkreśla się, że gdy­
by cały szereg etatów obecnych, bez których 
miasto może się obejść, zlikwidowano, wówczas 
zaoszczędzonoby rocznie około 5 000 000 zł. Etaty 
te są wyłącznie synekurami dla działaczy P.P.Ś.

Wyrok w dwóch procesach 
komunistycznych

K a t o w i c e ,  5. 7. W dniu wczorajszym 
przed sądem okręgowym w Katowicach odbyła 
się rozprawa przeciwko 5 komunistom, oskarżo­
nym o przygotowanie akcji propagandowej z o- 
kazji 10-lecia niepodległości Rzplitej. Po wysłu­
chaniu jako świadków urzędników policyjnych, 
którzy prowadzili dochodzenie oraz przeprowa­
dzili rewizję domową u oskarżonych, skazani 
zostali: Ludwik Lipiński alias Różycki, Marja 
Dziakonowówna i Franciszek Wawrzyniak za 
akcję antypaństwową na karę więzienia po 1 
roku i 3 miesiące, Franciszek Hończyk za czynną 
pomoc na rok, Edward Muc za współpracę na 
pół roku. Wszystkim skazanym zaliczono na po­
czet kary 7 miesięczny areszt śledczy.

Lwó w,  6. 7. W procesie przeciw 21 oska­
rżonym młodym ludziom, przeważnie studentom 
ukraińskim, obwinionym o komunizm, po po­
twierdzającym werdykcie przysięgłych, odnośnie 
do oskarżonych trybunał wydał wyrok, skazują­
cy ich na kary ciężkiego więzienia od 4 lat do 
10 miesięcy za zbrodnię zakłócenia spokoju pu­
blicznego z wykluczeniem zbrodni zdrady głó­
wnej. Resztę t. j. 9 oskarżonych uwolniono.

Prokurator nie wniósł zażalenia nieważności 
przeciw wyrokowi. 9 wypuszczono natychmiast 
na wolną stopę, reszcie skazanym zaliczono 9 
mieś. areśzt śledczym.

C ykl: St. Ch—cki.
Liściki letniczki

iii.
Dni jasne także swój urok mają — 
Słoneczko z nieba ziemię ogrzewa —
Więc ja się opalam w cieniu drzewa —
A nad główką mi ptaszki śpiewają...

W południe sarna idę do lasu,
Z dzbanuszkiem zbierać czahie jagódki, 
Tu mnie spotyka Tadek skromniutki —
I szepce mi przez cały ciąg czasu... 

Potem się bardzo żegnamy czule —
Bo ja kąpieli w stawie zażywam —
Skoro zrzucę sukienki, koszulę...

Biegam po brzegu, na piasku pływam — 
Tadziowi to wielkie sprawia bóle —
Gdy się skrada — lecz ja się nie gniewam...

Podwyżka taryf kolejowych
Wa r s z a w a ,  6. 7. Jak się dowiaduje Ajen­

cja Wschodnia, na jednem z poprzednich posie­
dzeń Rady Ministrów zapadła zasadnicza uchwała 
wprowadzenia w życie podwyżki taryf kolejowych 
według propozyeyj biura taryf kolejowych przy 
Min. Komunikacyj.

W związku z tem na ostatniem posiedzeniu 
Rady Ministrów poruszana miała być sprawa 
podwyższki taryf dla poszczególnych towarów. 
A więc, jak słychać, proponowana podwyższka

przez biuro taryf kolejowych dla węgla miała 
zostać zredukowana do 50 proc., dla drzewa przy 
eksporcie -lądowym obniżona około 40 proc. w 
stosunku do propozcyj biura taryf. Na pozostałe 
zaś artykuły z bardzo nielicznemi wyjątkami ta­
ryfa zostać miała przyjętą w brzmieniu* propozy- 
cyj biura taryf kolejowych.

Ogólnie należy przypuszczać, że taryfa ko­
lejowa podniesie dotychczasowe stawki o 20 
proc., przyczem w sumach globalnych da 140 do 
150 miljonów złotych podwyżki przewidywanych 
wpływów z opłat kolejowych.

Kredyty dodatkowe
na rok 1928-30

Wa r s z a w a ,  7. 7. Do kancelarji sejmowej 
wpłynęły 3 projekty ustaw rządowych, dotyczące 
kredytów dodatkowych na r. 1929/30.

Pierwszy dotyczy kredytu na PWK. w Poz­
naniu, drugi obejmuje budowę basenu południo­
wego w Gdyni, a trzeci zasilenia funduszu obro­
towego przedsiębiorstw P. K. P.

Księgi zażaleń na kolejach
W a r  s za wa, 7. 7. W „Monitorze" w dniu 

6 bm. ukazało się rozporządzenie min. komuni­
kacji, datowane 15 czerwca rb., w sprawie ksiąg 
zażaleń.

Na stacjach kolejowych a więc na dworcach 
wszystkich stacyj zarówno koleji państwowych 
jak i prywatnych prowadzone są książki przezna­
czone do wpisywania zażaleń na zauważone na 
kolejach nieporządki oraz nieodpowiednie zacho­
wanie się i postępowanie personelu kolejowego 
w stosunku do publiczności.

Wpisujący zażalenie powinien wskazać imię 
i nazwisko, miejsce zamieszkania, zawód lub stan 
służbowy czy społeczny, świadków itd.

Zażalenie powinno być rozpatrzone przed 
upływem dni 30 od daty wpisania zażalenia.

Zdobycie bandyckiego fortu 
na Long-Island

N o w y  J o r k ,  6. 7. Policji amerykańskiej 
udało się zdobyć na Long-Island w Nowym Jorku 
prawdziwy fort wraz z garnizonem, złożonym 
z 3 ludzi, mających według wszelkich danych 
bezpośrednią styczność z niedawnem zabójstwem 
znanego „króla podziemi" Marlu. Fort bandytów 
przedstawiał wspaniały arsenał najrozmaitszej 
broni, zapasu amunicji bojowej i żywności. Jeden 
z górnych pokoi mieścił specjalne urządzenie 
lornet polowych dla obserwacji przedpola.

Twierdza była zdobyta podstępem. Jeden 
z policjantów dowiedziawszy się, że przywódca 
szajki Grosso oczekuje przybycia swej kochanki, 
podkradł się niepostrzeżenie do tylnego wejścia 
i lekko zapukał. Grosso uchylił drzwi. Wystar­
czyło to, aby policjanci ze strażakami wdarli się 
do domu. Napad był tak nieoczekiwany, że ban­
dyci nie zdążyli użyć broni.

Grosso był tak przerażony swą lekkomyśl­
nością, że prosił, aby go policjanci zabili, gdyż 
wstydzi się, że poddał się bez walki.

Działanie alkoholu na ludzki 
system nerwowy

Jeden z naukowych tygodników francuskich 
zamieszcza bardzo ciakawy artykuł na temat o- 
durzenia alkoholowego. Jaka jest istota tego
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K apitaln i Goście
powieść z bruku wągrowicckiego.

(Ciąg dalszy.)

— Ej, to „panowie - koledzy" śpiewają sobie 
przed lekcją dla nabrania humoru — mówili między 
sobą uczniowie niższych klas, podsłuchując pod 
drzwiami wyższoklasistów.

Nagle wśród wrzawy „dodatnio działającej" na 
młodszych kolegów, ukazał się w progu „poważny" 
profesor, przez mało kogo z klasy widziany, a tem 
więcej słyszany. Mimoto śpiew „powoli" ucichał, a 
kiedy profesor zajął miejsce za katedrą... ktoś jeszcze 
z ostatniej ławy solem zakończył „przemiłą" piosenkę.

— Dlaczego dziś ten hałas? Co za nieznośne 
wrzaski? — mówił z udawającą obojętnością profesor.

— Tak, i atrament rozlany! Kto tak dziennik 
poplamił? Co się tutaj działo? Coście wyprawiali 
w mojej nieobecności? —

— Ja wkrótce tę sprawę wyjaśnię, poniesiecie 
za to wszelką konsekwencję!...

Doprowadzony już do ostateczności „poważny magi­
ster", siedząc na krześle z „zapałem" wertował kartki 
poplamionego dziennika. Co pewien przeciąg czasu 
odrywał ugrzęzły wzrok z „poplamionych kartek" 
i rzucał groźne spojrzenie w głąb klasy, nadrabiając 
przytem sztucznie „poważną minę", która stała się 
pobudką do ogólnych uwag i dowcipnych docinków 
rzucanych pod jego adresem.

Magister spojrzał na okno. Spostrzegł wytłoczo­
ną szybę.

— A to cóż znowu? — wskazując długim kości­
stym palcem w kierunku wybitej szyby.

— Sen jor, proszę mi wytłumaczyć!
— Ni...ic pa...anie profesorze... — rzeki z nie­

winną i wylęknioną miną skazańca ze stryczkiem u 
szyj i sen jor klasowy.

— Dobrze, poniesiecie za to wszelką konsekwencję! 
syknął profesor szczelinami wypróchniałych i wyszczer­
bionych od „starości" zębów.

Po „strasznych61 słowach groźby posłanych „nie­
sfornej" klasie, zagłębił się nadal w rozmyślaniach 
nad poplamionym dziennikiem... zagniewanym wzro­
kiem zdawał się klasę pożerać, zachowując spotęgo­
wawszy swój śmiesznie „poważny66 wyraz twarzy.

Powaga, mina, wyraz twarzy, słowa groźby zna­
lazły posłuch i odbiły się echem w dowcipnych uwa­
gach przewodników działu żartowego — Wiktora 
i Kundzia.

— Fi - fi!... dziś nasz pan profesor obchodzi jakąś 
wyjątkową uroczystość, pewnie się żeni...

— Zamąż wychodzi — wtrącił Wiktor.
— Czarne spodnie... w perkalikowe kratki... 

czarna kamizeleczka bez guzików... i... nawet czysty 
kołnierzyk i do tego wyprasowany... jeszczom go tak 
„wyrżniętego" nie widział... od kogoby sobie mógł 
ten frak pożyczyć — debatował nad tem Kundziu.

— A czyż to w Wągrowcu mało hoteli, a w nich 
kelnerów — wyjalnił Wiktorek.

— Eh, napewno gdzieś z głębin skrzyni na brudy 
wydobył ten „worek na kości..."

— Albo mu ciocia już na chrzciny podarowała — 
uzupełniali swe domysły i spostrzeżenia Kundziu 
z Wiktorem.

Cicha z początku wymiana słów między Kundziem

a Wiktorem, zamieniła się ze szeptu wkrótce w roz­
głośny gwar. Usłużni koledzy chętnie im w tym po­
magali... Klasa szybko się rozbawiła... Zapomniano 
nawet, że magister siedzi w niej.

Trzykrotne — za każdym razem głośniejsze — 
„proszę o spokój!" — ledwie dosłyszalne doszło do 
uszu uczniów pierwszych ław... a głos profesora 
grzmiał dalej: „Poszę o spokój!" — Bezwzględna 
cisza! — czy klasa sobie życzy, abym zrobił krótką 
notatkę w dzienniku?!" —

Ostrzeżenie to nie przyniosło należytego skutku 
— zauważył to sam profesor, wobec tego chwycił się 
innego zaradczego środka, bodajże skuteczniejszego.

— Wieprzyńską proszę zeszyt!...
— Zostawiłem w domu proszę pana ps...
— Dziękuję!... dziękuję bardzo!... Ależ dziękuję... 

u mnie już załatwione... sąsiad proszę zeszyt!...
— Ja... zapomniałem napisać...
— Dziękuję — wyrzekł stanowczym głosem 

profesor — następny, zeszyt proszę!
— Proszę pana profesora, dzisiaj rano zeszyt 

mi... zginął...
— Kłamstwo, wystarczy, załatwione, dziękuję... 

proszę siadać! — zdenerwowany profesor zamaszyście 
zamknął swój wielki „biblijny notes66 ze stopniami 
i syczał szczelinami wypróchniałych zębów, wymawia­
jąc każdy wyraz z oddzielną inerwaeją i uczynił po 
każdym wykrzykniku pewną przerwę.

Skończywszy ostatni wyraz profesor, oparł łokieć 
ręki na katedrze, dłonią zaś podparł głowę i w takiej 
pozycji trwał przez krótki czas w nieruchomem mil­
czeniu.

(Ciąg dalszy nastąpi.J



procesu? O to pytanie, roztrząśnięte przez autora.
W  odurzeniu alkoholowem odróżnia on trzy 

stadja : podniecenia, oszołomienia i nieprzytomno­
ści. Działanie bowiem alkoholu polega na roz­
puszczeniu otoczek nerwowych. Nerwy, jak 
wiadomo, są to długie włókna mięsne, otoczone 
jakby izolatorem cienką warstewką bardzo sub­
telnych i delikatnych tłuszczów, nadzwyczaj łatwo 
rozpuszczalnych w alkoholu.

Pierwsze więc stadjum odurzenia alkoholo­
wego jest częściowem rozpuszczeniem otoczek 
nerwowych i cechuje je pewne sztuczne ożywie­
nie, ponieważ nerwy pozbawione izolatorów re­
agują na wszystkie wrażenia o wiele jaskrawiej. 
Oczywiście, takie ożywienie kończy się przygnę­
bieniem, które ustępuje dopiero wtedy, kiedy 
organizm odbuduje na nowo otoczki nerwowe.

Jeśli jednak nie poprzestając na małej dawce 
do organizmu wprowadzi się większe ilości al­
koholu, wówczas następuje zupełne rozpuszczenie 
otoczek nerwowych i stan oszołomienia. W tym 
stanie nerwy, pozbawione izolatorów na całej 
długości, przestają słuchać rozkazów woli i stąd 
pochodzi owo pijackie rozprzężenie, w którem 
splątany język bełkoce niewyraźnie, nogi uginają 
się, oczy przestają się dokładnie regulować za 
jeden przedmiot i każde patrzy, żeby tak powie­
dzieć na własną rękę, skutkiem czego pijak widzi 
wszystkie przedmioty podwójnie.

Kiedy wreszcie alkohol sparaliżuje i ośrodki 
nerwowe w mózgu — następuje stan zupełnej 
nieprzytomności. Dalsze wprowadzenie alkoholu 
do organizmu grozi poważnemi skutkami. Mia­
nowicie przestają funkcjonować także organy 
niezależne od woli, np. oddychanie i jednym 
z najczęstszych wypadków, spowodowanych za­
truciem alkoholem jest śmierć z uduszenia, wskutek 
sparaliżowania nerwów, rządzących systemem 
oddechowym.

Po kilku lub kilkunastu godzinach zależnie 
od stopnia zatrucia, alkohol bywa w organiźmie 
zneutralizowany. (Przy pomocy kwasów organi­
cznych. Tem się tłomaczy ów znany apetyt na 
kwaśne potrawy nazajutrz po przepiciu). A po 
kilku dniach, kiedy organizm odbuduje otoczki 
nerwowe, następuje powrót do stanu normalnego.

Przeciwko systematycznemu zatruwaniu al­
koholem organizm broni się w ten sposób, że 
stopniowo poczyna odbudowywać otoczki nerwo­
we z trudnorozpuszczalnego w spirytusie tłuszczu 
zwierzęcego, t. zn. z łoju, zamiast z łatworozpu- 
szczalnych i delikatnych tłuszczów (t. z. lecytyn). 
Oczywiście nerwy, otoczone grubą powłoką ło­
jową tępieją i tem się tłomaczy przyćmienie u- 
mysłowe pijaków nałogowych. Dopiero duża 
dawka alkoholu powodująca częściowe rozpusz­
czenie otoczek, rozjaśnia nieco mroki zapijaczo­
nego i załojonego systemu nerwowego.

Dlatego to nawet jeden kieliszek wódki dzien­
nie wyrządza organizmowi bardzo dotkliwe szkody.

WYCHOWANIE FIZYCZNE 
I PRZYSP. WOJSKOWE
OGŁOSZENIE POWIATOWEGO KMDT. P.W.

W najbliższym czasie odbędzie się przy O- 
kręgowym Urzędzie PW. i WF. w Toruniu 4-ro 
tygodniowy kurs sportowy.

Na powyższy kurs mogą się zgłosić człon­
kowie Organizacyj PW. oraz Klubów sportowych. 
Warunek: ukończony 17 rok życia i bardzo do­
bry stan zdrowia.

Zgłoszenia przyjmuje Powiatowa Komenda 
PW. — Wągrowiec do dnia 20 VII. br. W po­
daniu podać-: 1) imię i nazwisko, 2) datę uro­
dzenia, 3) przynależność do Stowarzyszenia lub 
Klubu.

Uczestnicy w czasie kursu otrzymują bez­
płatne wyżywienie oraz zakwaterowanie. — Te­
rmin i miejsce stawienia podane zostaną doda­
tkowo. Powiatowy Komendant PW.

WYJAZD DO OBOZÓW PW.
Do obozu PW. w Cetniewie nad morzem 

wyjechali z Wągrowca następujący uczniowie 
szkół średnich: Przybył Ludwik, Walczak Anto­
ni, Widziński Antoni, Wojsz Franciszek, Budzy­
ński Stefan, Powolny Zbigniew, Wawrzjmiak 
Stefan, Małkowski Marjan, Cieśliński Andrzej, 
Kozłowski Leon, Wolf Antoni, Kubisz Teofil, 
Zotądkiewicz Leon, Krajewski Witold, Łuka­
szewski Teodor, Noetzel Marjan, Cieśnik Hiero­
nim, Kiczka Teodor, Pietryga, Ślęzak Edmund.

Obóz trwać będzie od 8. VII. do 11. VIII. br.
OBÓZ WYCH. FIZ. w GOSTYNINIE

Do obozu W. F. w Gostyninie dla członkiń 
org. PW. oraz żeńskich klubów sportowych wy­
jechały z Wągrowca: Wiśniewska Helena, Wol- 
niewiczówna Jolenta i Kolanowska Marja.

Obóz trwać będzie 4 tygodnie.
EGZAMIN II STOPNIA PW.

W  ubiegłym tygodniu odbył się przed spec­
jalną komisją wojskową egzamin Przysp. Wojsk, 
członków tut. hufców szkół średnich. Z 41 czł. 
zdało egzamin II stop. PW. 33 czł., mianowicie:

Z hufca gimn.: Dągielski Roman, Napierała 
Tadeusz, Gorajecki Jerzy, Leśniak Marjan, Sło­
miany Piotr, Sołtysiński Józef, Klatt Henryk, 
Chabina Andrzej.

Z hufca sem.: Strojny Marjan, Pisarek Leon, 
Berlik Władysław, Kruszona Leon, Mazur Wła­
dysław, Łuziński Czesław, Ignaczak Franciszek, 
Mazur Jan, Bożykowski Jan, Sikora Edmund, 
Krzywiński Czesław, Bolechowski Eugenjusz, 
Dławichowski Wiktor, Kamiński Władysław, 
Grochowski Alfons, Szczech Jakób, Teske Fe- 
lecjan, Sobociński Władysław, Sjmoradzki Stani­
sław, Tomczak Witold, Sowa Ignacy, Ferdynus 
Józef, Małolepszy Stanisław, Kiczka Teodor, 
Ślęzak Edmund.

MARJA KONOPNICKA

LIPY KWITNĄ
Lipy kw itną. W oń przesłodka dyszy,
Puch się kw ietn i sypie poprzez ploty, 
W skroś szerokiej, w skroś porannej ciszy 
B rzęczy w  słońcu pszczelny rój nasz złoty!
L ipy kwitną... złoty rój nasz brzęczy, 
Miodem pachnie p ras ta ra  pasieka, 
M alowany koloram i tęczy 
Tum an siny w ieje gdzieś zdaleka.
L ipy kwitną... W  sinym  w skroś tum anie 
Ciche, senne w  zorzach w idzi chaty,
A do każdej św iatła zw iastow anie 
Jasną stopą niesie duch skrzydlaty...

K R O N I K A
K A L E  N D  A R Z Y K

Środa, 10 lipca. 7 Braci mecz., Aleks.
W schód słońca godz. 3,51 Zachód słońca godzina 19,54 
W schód księżyca godz. 8,01. Zachód księżyca godz. 28,22 
Czw artek, 11 lipca. Piusa p. m., Pelagji.
W schód słońca godz. 3,52. Zachód słońca godzina 19,53 
W schód księżyca godz. 9,21 Zachód księżyca godz. 22,40 
Piątek, 12 lipca. Jana G., Marc.
W schód słońca godz. 3,53. Zachód słońca godzina 19,53 
W schód księżyca godz. 10,37 Zachód księżyca godz. 22,58

Podziękowanie! Tą drogą członkowie w y ­
c ieczk i  rolniczej Okręgowego Towarzystwa Rol­
niczego w Płońsku składają staropolskie „Bóg 
zapłać" za gościnne i serdeczne przyjęcie oraz 
trudy poniesione przy organizacji wycieczki rol­
niczej na terenie powiatu wągrowieckiego przez 
Sekretarjat W. T. K. R. na powiat Wągrowiec

Komorne na lipiec, sierpień i wrzesień 1929 r.
Kat. 1 Kat. 2 Kat. 3 Kat. 4 Kat. 5 Kat. 6

Kom orne 2—3 pokojów, 4—6 pokojów, po- sklepy (składy)
podstaw ow e 
w  m arkach 
niem ieckich 

z dnia 
1 czerw ca

Pokój 
z kuchnią 
lub sam

lokale handl. 
z św iadectw , 
przem ysł. IV. 

kat. pracow nie 
rzem ieśl. 

z św iadectw .

mieszczenia zajęte 
przez rejestr, zakł. 
nauk. i wychów, 

lokale spółdz. rob. 
oraz związk. 
zaw. lokale

handl. i przem . 
których roczne 

kom orne nie 
przekraczało - 

1200 mkn., pensjo-

Sklepy (składy ̂ 
i inne

pomieszczenia
handlow e

Budynki fabryczne 
i pomieszcz. 

w  takich

1914 roku. 

mk. zł.

kuchnia przem. VIII. 
kat. oraz inne 
pomieszczenia.

prac. rzem . z 
świad. przem . 

VI. kat.

naty, pracow. nie 
połączone z m ie­

szkaniem oraz od 
7 pok. w zw yż.

i przem ysłow e 
oraz hotele

budynkach

1 = 1,23 0,90 1,23 1,23 1,23 1,23
2 = 2,46 1,80 2,46 2,46 2,47 2,49

3,693 = 3,68 2,69 3,69 3,69 3,96 •
4 — 4,92 3,59 4,92 4,92 4,92 4,92
5 = 6,15 4,49 6,15 6,15 6,15. 6,15

7,386 = 7,38 5,39 7,38 7,38 7,38
7 = 8,61 5,29 8,91 8,61 9,61 8,61
8 = 9,84 7,18 9,84 9,84 9,84 9,84
9 = 11,07 8,08 11,07 11,07 11,07 11,07 u s ta w ie  o o c h ro -

10 = 12,30 8,98 12,30 12,30 12,30 12,30 n ie  lo k a to r ó w
20 =  
30 =

24,60
36,90

17,96
26,94

24,60
36,90

24,60
36,30

24,60
36,90

24,60
36,90

n ie  p o d le g a ją .

40 = 49,20 35,92 49,20 49,20 49,20 49,20
50 = 61,50 45,90 61,50 61,50 61,58 61,50
60 = 73,80 53,87 73,80 73,86 74,80 73,80

86,1070 — 86,10 52,85 86,10 86,10 86,10
80 — 98,40 71,83 98,40 98,40 98,40 98,40
90 = 110,70 110,70 110,70 110,70 110,70

100 = 123,00 123,00 123,00 123,00 123 00

w osobach prezesa p. kpt. rez. Bartscha, wice­
prezesa p. Kapsy, sekretarza pow. p. Tylewskięgo 
Henryka oraz pp. Kopańskiemu, Szozepanow- 
skiemu, Laskowskiemu, Barełkowskiemu, Thiel- 
mannowi jak również składamy nasze podzięko­
wanie wszystkim tym, którzy starali się w jaki­
kolwiek sposób uprzyjemnić nam nasz krótki 
pobyt w mieście i okolicy Wągrowca.

Za uczestników wycieczki: (—) Ludwik
Czechowski, instruktor hodowlany.

Jarmark odbędzie się w naszem mieście dnia 
10 lipca na konie i bydło.

Ze sportu. I Wełna - Skoki i II „Nielba" Wą­
growiec 6 : 2. Gra niebardzo interesująca. Bramki 
strzelili dla barw Nielby Walczewski K. 1 i Cytlak
J. 1, z drużyny gości pp. Pilaczyńscy. Sędziował 
p. Wiśniewski.

I Nielba Wągrowiec i I Młynotwornia Ro­
goźno 3 : 2. Gra bardzo interesująca. Drużyna 
Nielby przewyższała technicznie, to też po za­
ciętej grze pobiła przeciwnika.

Zabawa latowa Tow. Przemysłowców mimo 
niepewnej pogody, ściągnęła do Modrzejewa dość 
dużo obywateli. Zauważyliśmy także głowę 
miasta p. burmistrza Kuchczyńskiego. W  parku 
przygrywała orkiestra Och. Straży Pożarnej pod 
kierownictwem p. Radnego, ku zadowoleniu o- 
becnych. Wieczorem wyruszono pochodem do 
miasta, w mieście samem obywatele-przemysłow- 
cy oświecali pochód światłami bengalskiemu 
Przy sali p. Wierzejewskiej pochód zatrzymał 
się, a po przemówieniu prezesa p. Złotowicza 
i odśpiewaniu „Wszystkie nasze...", udano się na 
salę, gdzie odbyła się ochocza i harmonijna za­
bawa do rana.

Z życia Kółka Rolniczego. W ubiegłą nie­
dzielę odbyło się w sali p. Wierzejewskiej ze­
branie Kółka Rolniczego pod przewodnictwem 
prezesa p. Kapsy. W obradach brało udział 
około 60 członków. Po załatwieniu wstępnych 
formalności, przew. odczytał komunik, zarządu 
powiatowego i to w następ, sprawach: zebranie 
powiatowe W. 1'. K. R. na pow. Wągrowiec 
odbędzie się w środę, 10 bm. o godz. 11 przedpoł. 
w sali p. Wierzejewskiej, o zaleganiu składek 
członkowskich, o referatach w czasie zebrań, 
wypisywanie deklaracyj, dziś obchodzi Kółko 
Rolnicze w Raczkowie 25-letni jubileusz z uro­
czystością poświęcenia sztandaru (z powodu nie­
pogody uroczystość ta została odłożona do na­
stępnej niedzieli — przyp. red.), zakupu bibljo- 
teki, nowych zgłoszeń na kurs Szkoły Rolniczej 
w Janowcu, ubezpieczenia ogniowego, płacenie 
składek od nieczłonków, mianowania członków, 
honorowych, składania ofiar na Dom Sierot 
w Wągrowcu, 18 sierpnia odbędą się dożynki 
powiatowe.. Poszczególne punkty komunikatu, 
bardzo szczegółowo objaśniaj p. przew., a nastę­
pnie odczytał referat „Polityka zbożowa", wygło­
szony przez inż. Okoniewskiego na posiedzeniu 
Rady Głównej w Poznaniu.

Po referacie wywiązała się bardzo ożywiona 
dyskusja, a p. przew. dawał wyczerpujące odpo­
wiedzi.

W nawiązaniu do referatu uchwalono nastę­
pujące postulaty:

1) wolny wywóz wszystkich artykułów rol­
nych tak roślinnych jak hodowlanych i przemy­
słu rolnego,

2) kategoryczną ochronę celną aitykułów 
rolnych bez udzielenia jakichkolwiek kontyngen­
tów bezcłowych,

3) zaprowadzenie świadectw wywozowo-przy- 
wozowych szczególnie celem umożliwienia kon­
kurencji na rynkach zagranicznych i przyczynie­
nia się do aktywizacji naszego handlu zagranicz­
nego,

4) zniesienie wszystkich przepisów przemia­
łowych,

5) zaniechanie handlu zbożem z funduszy 
państwowych, a popieranie handlu prywatnego, 
szczególnie spółdzielczego i dopuszczenie na 
giełdach zbożowych notowań terminowych.

Wszystkie powyższe nasże postulaty w spra­
wie gospodarki zbożowej stanowią kardynalną 
podstawę rozwoju nietylko rolnictwa, ale całej* 
gospodarki Polski.

Rząd obecny ostatnio przez usta p. min. 
Kwiatkowskiego w wygłoszonym w sali recep­
cyjnej PWK. programie swym przyjął jako swój 
dogmat, że „fundamentem gospodarczego rozwoju 
Polski jest rolnictwo" i dlatego jeszcze raz stre­
szczam nasze postulaty w słowach:

„więcej opieki nad rolnictwem a mniej inge­
re n c ji Rządu i konkurencji ze strony Pań- 
„stwa przy pomocy funduszy, zebranych od 
„podatników.
Przewodniczący apelował do zebranych, by 

już teraz poczynali zakupy nawozów sztucznych. 
Przedstawicie] miejscowego „Rolnika" informo­
wał zebranych co do cen, które nie różnią się 
od zeszłorocznych.

W wolnych głosach omawiano sprawę uży­
wania i skutku sztucznych nawozów. W przyszłą 
niedzielę postanowiono zwiedzić wioskę Łaziska 
celem informowania się co do uprawy roli.

Redaktor „Gazety Powszechnej" p. Rubach 
z Poznania wygłosił referat na temat: „Ogólny 
stan polityki gospodarczej".

Na tem posiedzenie zamknięto.



Urlop wypoczynkowy. Pan Wojewoda Poz­
nański udzielił burmistrzowi p. Kuchczyńskiemu 
4-tygodniowego urlopu w czasie od 10 lipca do 
10 sierpnia 1929.

Msza żałobna. W niedzielę, dnia 4 sierpnia 
rb. odbędzie się za spokój dusz śp. inwalidów 
cywilnych w kościele poklasztornym msza św. 
żałobna o godz. 9-tej rano.

Z zebrania K. S. „Nielba“. W  ub.poniedzie- 
łek, dnia 8. 7. br. odbyło się miesięczne zebrania 
Klubu Sport. „Nielba“ w lokalu druha Rossy. 
Zagaił je o godz. 20,35 w obecności około 90 
członków prezes druh Rakowicz hasłem „Cześć 
sportowi“, odczytując zarazem porządek obrad,któ­
ry zebrani przyjęli do wiadomości. Odczytany przez 
sekr. Walczewskiego K. protokół przyjęto bez 
zmian.

Na członków przyjęto pp.: Ziółkowskiego 
Maksymiljana, Kaniewskiego Wacława I., Bejmę 
Kazimierza i Stefana, Beimę Józefa, Andraszaka 
Zygmunta, Radnego Franciszka, Czosnowskiego 
i Sobeckiego. Na kandydatów zgłosiło się 14.

Następnym punktem było urządzenie zabawy 
publicznej w dniu 14. 7. br. w sali drh. Rossy, 
którą to sprawą zajmie się bliżej wybrany komitet. 
Gospodarzem klubowym obrano druha Frydry­
cha a zast. Lubawego. Druh Dykban Walenty 
wygłosił treściwy referat pt. „Dla sportowców", 
za co też obdarzono go huraganem oklasków.

Drh. Kubanek stawił wniosek, by zarząd 
zorganizował druż. senjorów piłki nożnej oraz 
sekcję szermierki dla starszych członków.

W wolnych głosach przemawiali Zjawiński, 
Cytlak, Kubanek, Trojanowski, Walczewski, Poł­
czyński, Cholewiński i inni, żywo dyskutując 
nad sprawami towarzyskiemi.

Zebrani wybrali jednogłośnie druha Cytlaka 
Z. kierownikiem sekcji piłki nożnej a kapitanem 
I-szej drużyny druha Werblińskiego.

Prezes apelował do wszystkich członków 
czynnych, by regularnie uczęszczali na ćwiczenia, 
wspominając, że zawody lekkoatletyczne wewnę- 
trzno-klubowe odbędą się dnia 1 września br.

Za zakończenie odśpiewano 1-ną wzrotkę 
„Wszystko co nasze", poczem prezes solwował 
o godz. 22,30 zebranie hasłem „Cześć sportowi".

Raczkowo. Zapowiedziana uroczystość po­
święcenia sztandaru oraz 25-letniego jubileuszu 
istnienia Kółka Rolniczego nie odbyła się z po­
wodu niepogody. Starania zarządu celem uświe­
tnienia tak rzadkiej uroczystości były próżne, 
jednakowoż ma nadzieję, że w przyszłą niedzielę 
(14. 7.) na który to dzień uroczystość ta została 
przesunięta pogoda dopisze, a tem samem kosz­
ta, które są stosunkowo wielkie (sztandar 1.100 
zł i inne) pokryją się. Na wyróżnienie i uznanie 
zasługują tutaj miejscowy ks. prób. i dzierżawca 
probostwa p. Skoczyński wraz z żoną, którzy 
przybyłych gości i delegatów przyjmowali, po­
magając w ten sposób Zarządowi Kółka, który 
faktycznie był w trudnem położeniu.

Mokronosy. W  przyszłą niedzielę, dnia 14 
lipca rb. odbędzie się w ogrodzie p. Klimka za­
bawa rolnicza. Początek o godz. 3 po południu. 
Ze względu na wiele urozmaiceń w czasie zabawy 
komitet liczy na liczny udział gości.

RUCH TOWARZYSKI
Zebranie Powiatowe Wielkopolskiego To­

warzystwa Kółek Rolniczych na pow. Wągrowiec 
odbędzie się w środę, dnia 10 lipca br. o godz.
11 przedpoł. u p. Wierzejewskiej (Targowisko).

Z powodu bardzo ważnych i aktualnych 
spraw, które na tem zebraniu omawiane będą, 
uprasza się członków o jaknajliczniejsze przybycie.

Zarząd.
Wolność! Tow. Powstańców i Wojaków.
Przypomina się wszystkim członkom mającym 

zamiar wziąść udział w wycieczce na P. W. K. 
w niedzielę, dnia 14 bra. ażeby w terminie do 
dnia 10 bm. włącznie zgłosili się u druha sekretarza 
Piechowiaka, magistrat. Zarząd.

Czołem ! W czwartek, dnia 11.7. rb. o godz. 
8-mej wieczorem w sali p. Zjawińskiego odbędzie 
się zebranie Tow. gimn. „Sokół". Ze względu 
na bardzo ważne sprawy, komplet członków 
pożądany. Zarząd.

Miesięczne zebranie Tow. Pszczelarzy w Wą­
growcu odbędzie się w niedzielę 14 bm. o godz.
12 i pół. w lokalu p. Szulerzyskiego.

Na porządku dziennym referaty pp. W rze­
szcza i Żmudzińskiego, sprawozdanie z walnego 
zebrania prezesów i delegatów w Poznaniu, oraz 
sprawa wystawy pszczelniczej w Poznaniu, która 
odbędzie się w czasie od 15—25 sierpnia rb.

Liczny udział członków bardzo pożądany, 
goście mile widziani. Zarząd.

Notowanie giełdy
Bank polski płacił dnia 8 lipca 1929 r. 

Dolary am erykańsk ie ......................... 8.84—8.85
Dolary k a n a d y js k ie ..............................  8.76
Funty angielskie ...................................  43.07
Franki s z w a jc a r s k ie ..............................  170.83
Franki f r a n c u s k ie .................... ....  . . 43.74
Marki n ie m ie c k ie ......................................... 211.49
Guldeny g d a ń s k ie ..........................................172.21
Guldeny ho lendersk ie ..............................  356.62
Korony c z e s k ie ........................................  26.28
Korony sz w e d z k ie ..................................   238.07
Korony n o rw e sk ie ...................................  236.54
Szylingi a u s t r j a c k i e ..............................  124.86
Marka s r e b r n a ........................................ 0.70
Rubel z ło ty ................................................. 4.5869
Rubel s reb rn y ............................................  2.52

W szkółce
— W ykręcalski! N apisałeś w ypracow anie, k tó re  ci 

zadałem ?
— N apisałem  p an ie  profesorze.
— Czytaj... Jak i tem at?
— Zim a i łato, p an ie  profesorze.
— Cóżeś napisał?
— A no, nap isałem  kró tko : że bez długiego g a d a n ia  

byłoby  najlep ie j, gdyby  w  zim ie by ło  lato, a w  l e c i e  
b y ła  zima.

— Patrzajcie  go, jaki sp ry tny! Siadaj, masz p iątkę 
— za dow cip.

ZABAWA TANECZNA
Klubu Sportowego „Nielba“ w Wągrowcu 
odbędzie się w niedzielę, dnia 11 lipca rb. 

w sali p. Rossego (Nowa Strzelnica).

O g ło s z e n ie !
Wszystkich właścicieli, zarządców i dzierżawców do­

mów uprasza się, aby w terminie do 15 lipca rb. usunęli 
trawę, wyrastającą przed ich posesjami.

Również w interesie bezpieczeństwa przechodniów 
i czystości miasta zabrania się rzucanie pestek i innych 
odpadków na chodniki i ulice.

Osoby nie stosujące się do powyższego będą karane. 
Wągrowiec, dnia 4 lipca 1929 r.

Miejski Urząd B e z p i e c z e ń s t w a  
i P o rz ą d k u  P u b l i c z n e g o

84 Kuchczyński.

O g ło s z e n ie !
Na zasadzie obowiązujących przepisów odbędą się 

w roku bieżącym wybory do Rady Miejskiej.
Listy osób uprawnionych do głosowania w wyborach 

wyłożone będą w czasie od dnia 15 do 30 lipca 1929 r. 
włącznie w godzinach od 8—13 i 15—17 w ratuszu, pokój 
nr. 3, gdzie można je przeglądać.

Sprzeciwy co do umieszczenia na liście członków 
nieuprawnionych do głosowania wzgl. co do pominięcia 
uprawnionych do głosowania wnosić można w przeciągu 
2 tygodni, tj. w tym czasie, w którym wyłożone są listy.

Wągrowiec, dnia 8 lipca 1929 r.
Magistrat

86 Kuchczyński, burmistrz.

Zebranie Powiatowe
WiGlhopolskiego Towarzystwa Kółek Rolniczych na powiat Wągrowiec
odbędzie się w Wągrowcu w środę, dnia 10 lipca 1929 r. 
o godz. 11-tej przedpoł. u p. Wierzejewskiej (Targowisko).

PROGRAM JEST NASTĘPUJĄCY:
1) Zagajenie.
2) Referat I na temat: Polityka zbożowa, p. prezes 

powiatowy Bartsch.
3) Dyskusja.
4) Referat II na temat: Sprawy gospodarcze na czasie, 

wygłosi p. dyrektor Siuta z Janowca.
5) Dyskusja.
6) Komunikaty Sekretarjatu Powiatowego W. T. K. R. 

wolne głosy i zamknięcie.
Z powodu bardzo ważnych i aktualnych spraw, które 

na tem zebraniu omawiane będą, uprasza się wszystkich 
członków W. T. K. R. o jaknajliczniejsze przybycie.

H. Tylewski M. Bartsch
sekretarz powiat. W. T. K. R. prezes pow. W. f . K. R. 

na pow. Wągrowiec. 83 na pow. Wągrowiec.

Zakupuję
każdą ilość świeżego

»wieeia 
lipowe

W. Magdziarzowa,
g'

85 Szeroka 2
DROGERJA PAŁUCKA.

Przyjmię kilku panów na

lub całodzienne utrzymanie.
ELŻBIETA WZ1ĘCHOWA

Wągrowiec — Piaskowa 21 
82 skład towarów kolonjaln.

Studniarstwo
Zakładanie 

wodociągów 
i pomp oraz 

wiercenie 
i kopanie 
studzien 
i wszelkie 
naprawy 

studniarskie
wykonuje 38 

po cenach przystępnych
Tadeusz Kitko w sk i
Wągrowiec, ul. Strzelecka 24.

Popierajcie firmy 
ogłaszające się w Głosie 

Wągrowieckim!

ud i szyna 87
udzielam jednomiesięczny, 
trzymiesięczny i półroczny, 
podług francuskich i wiedeń­
skich żurnali. Udzielam 
także w godzinach wieczor­
nych. Również wykonuję 
damską i dziecięcą garderobę.
S. O ry lsk a , K o ś c iu sz k i 6 , I I . p i e t r a .

Z dniem 24-go czerwca b. r. przeniosłem moją

praktykę dentystyczną
w Wągrowcu w Rynek nr. 18

w dom kupca p. Nowakowskiego — I. piętro.
J. Meller, d e n ty s ta
dawniej ulica Poznańska nr. 9.

Vom 24 Juni d. J. wohne ich

in Wągrowiec am Marki nr. 18
im Hause des Herrn Kaufmann Nowakowski.

74
J. Meller, D entist

fruher ul. Poznańska 9.

DROGERJA pod GWIAZDĄ
J ó z e f  S z u d z i ń s k i ,  W ą g r o w i e c

ulica Pocztowa 2. —:— Telefon 158.
as

vx

o>O

P o l e c a :
Farby, pokosty, lakiery, gotowe 
farby w puszkach do podłóg 
i okien, szablony, pędzle, szelak, 
bejcy, oliwy do wszelk. maszyn, 
smarowidła na osie, karbolineum. 

S p e c j a l n o ś ć :
Oliwy samochodowe wszelk. typów; 

Gargoyle, Mobiloil i Shell.

o
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Tamże znajduje się Składnica Pow. Kasy Chorych.

KASTRATOR OGIERO W
z długoletnią praktyką zagranicą i w kraju. 
Specjalność: kastrowanie netrów - ogierów.
Za kastrowanie daję wszelkie gwarancje. 
Ceny: od 1—2 lat 15 zł, od 2—4 lat 20 zł, 

od 4 lat i t. d. 25 zł.
M i c h a ł  S z i v a ,  W ą g r o w i e c
51 Janowiecka 68. Telefon 138.

Kupuj wyroby krajowy II
Drukiem i nakładem W. Kubanka w WągfWęU: Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek, Wągrowiec.


